KURIER WARSZAWSKIE 


D. 8. Kwietnia, WSPOMNIENIA. 
PIĄTEK, 
ROK 1831. 

Na wczorajszem posiedzeniu połączowych 
Jzb Sejmowych, trwały dalsze disknsje nad 
projektem 0 włośćianach. = Mieszkańcy sto- 
licy niec erpliwie oczęknią na wiadomości od 
wojska; przybywający od Żelechowa i innych 
miejsc, donoszą że wczoraj słyszano częste 
| wystrzały, mówią okilku utarczkach; niewy* 
mieniamy szczegółów niepewnych, gdyż na- 
stąpi urzędowne ogłoszenie. — W czoraj Ware 
zawa miała szczególny widok. Za Oficerem 
przybyłym z korpusn Jenerała Umińskiego pę* 
dził konno Huzar czerwony, na którego do!- 
manie iaśniał krzyż srebrny wojskowy Polski, 
a na. głowie miał czapeczkę Krakowską, Noe 
wość ta zadziwiła wszystkich. Jest to Krakus 
Podlaski który należąc do wałki z oddziałem 
Gwardji Rossyjskiej o której wczoraj donieśli- 
śmy, zabił /łuzara z lejb gwardji Cesarskiej, 
iwdział iego mundur. — Rozgłoszono Że nie* 
cny Zwoliński który przeszedł do nieprzylar 
cioł, został uięty przez naszych Partyzantów, 
lecz pewniejszą jest wiadomość że tenże odszcze» 
pien cudat się do Rośnieckiego. — Pod Mia- 
stkowem nasi zabrali nieprzyiacielowi znaczne 
- bagaże.— Hrabia Gustaw Małachowski oświade 
czył iż nieprzyjmje pensji przeznączonej mu 
jako zastępcy Ministra spraw” zagranicznych. 
Mażachowscy ciągle daią dowody patryoty= 
amu. — Mówią że nasi Ufani schwytali Gońcą 
wysłanego od Dybicza do Cesarza 2 bardzo 
ważnemi depeszami. — Między zdobyczami z€- 
szfego tygodnia, iost kancelarja Jenerała W łod- 
ka; znajduie się w niej wiele ciekawych papie" 
rów; nieprzyjaciel miał nader usłuźnych szpie* 


KE 95. Przysięga pułku Dziae 


łyńskich na rewolucją 
1794, 


gów; list Rozena donosi W łodkowi tegoż dnia w 
którym Chtopicki złożył Dyklatvrę a M ej. 
senhoff nie przyiąt dowództwa, o wszelkich 
szczegółach które nawet w Warszawie niebye 
ły ogłoszone; w końcu listu znajduje się do« 


„ pisek ,,przyłączam  reiestr pajzapaleńszych 


huntowników Polskich“ lecz tego rejestru w 
pozostałych papierach nie znaleziono, — Pułe 


| kownik Bolanowicz wczoraj wrócił do Ware 


szawy; był on wysłany do Wiednia, lecz zas 
trzymany : W Brynie, ledwo uzyskał zezwole» 
nie powrotu. — W Krakowie gdy odebrano 
wiadomość o zwycięztwach zeszło tygodnio= 
wych, Połaków nad Rossjanami, illuminowano 
wszystkie domy, a Waczono okna których nicos 
świecono, ten los spotkał iednego z Konsulów 
zagranicznych. : 

Okolice nadwiślańskie Karczewa it. p. iuź 
są oswobodzone. Obywatele tameczni przy= 
bywaią do Warszawy, nie widząc iej przez 
kilka tygodni.  Donoszą © rozmaitych. przez 
ten czas zdarzeniach, Niektóre wsie a zwłas 
szcza dwory były przeź nieprzyjaciół zrabo* 
wane, a wszędzie zabrano bydło, konie, sta- 
no i boże wszelkiego rodaaiu. Wojsko nie- 
przyiacielskie regularne, łagodniej obchodziło 
z mieszkańcami tych okolic, lecz Kozacy iak 
byli tak i są rabusiami.— W jednej z tame= 
cznych wsi, Officer nieprzyiacielski upodobał 
sobie: młodą i śliczną dziewczynę, używał da- 
rów i groźby aby mu była wzaiemną; wszy- 
stkim gardziła stale; nakeniec chciał ią pore ` 
wać, ale odważna i enotliwa Dziewica Polska. 
możem raniła napastników. Zdziwiony napas., 
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inik tak 'nadzwyczajnem męziweń Kobiety ; 


- kazał oddalić się siepaczom , błagał ze łza- 


mi aby stała się mu wzajemńą; na to dsły* 
sźał odpowiedź: „,Sercć moié poświęciłani 
ołnierzowi ńaszemu, który teraz walczy, ies 


| Śli wróci eltociażby kaleka, będzie moim mgs 


Żem, a ieśliście go zabili, zostanę panną do 
śmierci.“ — Wczóraj zńaczńy oddział Gwardii 
Narodo: Wśrszaw: wyszedł w okolicć, w któż 
rych w zeszłym tygodniw odbywały się bit. 
wy, dla zbierańia pozostałych Rossjan.— W 
pierwsze święto Wielkanocne Xiążć Prezeg 
Rządu Narodowego, zaprosił" bardzo wielu O- 
bywateli na święconć, i włedłag siaropolskićć 


go obyczaju częstowajł swych gości — Kilku 


„szpiegów Sąd woieńn$ skazał ńa szubinicó: 
— Od iednego z Urzędników Obwodu Stæ: 
nistawówskiego mamy udzielońą wiadomość ; 
Że w zeszły Piątek Officer nieprzyiacielski 
R... otóczony przez kilki naszych Ułanów j 


prosił bądącego na ich czele rtaszegó Officó= 


ra abź przyjął kiessę napułnioną, dukatami; 
z której później życzył tylk6 część mieć wró. 
cong. Nasz Officer odpowiedział natychmiast 
s;,Zatczyńaj wszystko, iesteś naszyth jeńcem ; 
doznasz gościnności nam właściwej, nie wal- 
czym dla nabycia złota, ale za swobody Obyś 
watelskie o których- zdaie się Że niemasz wy- 
obrażenia. Jeniec zdziwionj prosił aby ka* 
Żdy zUłanów przyiąt po kilka dukatów, lecź 
wszyscy iednomyślnie powtórzyli słowa swego 
dowódcy: — Korpaś walećcznego Dwernichieś 
go codziennie pomnaża się ochotnikami, nie 
tylko miesźkańcami teraźniejszego Królestwa 
Polskiego, lecz jeszcze przybywaiącemi z o4 
ściennych prowincji. - 

Jeszcze prawie co godzina wieśniacy przys 
wożą broń i rozinaite efekta woienne , zosta: 
wione przez nieprzyiaciół ; między przywożąs 


cemi zpod Kałuszyna, była Kobieta. Był to 
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~ kowskłego, która oraz i podała tema do 


widok osobliwszy, kobieta siedząca na bębnie 
otoczona leżąceini na wozie karabinami, a ma 
iąca na głowie kaszkiet źnapisem „,zaodznę: 
czónić się,** Powiada.ona Że sama na polu | 
w lesić zebrała te zdobycze ; iej mąż zosta” 
wysłany przed nićprzyiaciół ztranspertem de 
Krześcia iuż temu 4 tygodnie i dotąd nie- 
wrócił; a 2 sjnowie są żołnierzami; nieprzy- 


„jaciele wszystko iéj zabrali, i teraz złapawszy 


2 konić po nfanach nieprzytacielskich, zaprzę- 
gła do wozu i przybyłą z znaczną woienną 
zdobjczą do Warszawy/-— (drt. nad.) Arty- 
ści rysownicy! poświęćcie wasż talent wyrys 
ciu wizerunków tych naszych Bohaterów któ. 
rzj w ziszłym tygodniu na wieki wsfawili Ry- 


' cerstvo Polskie. Skrzynócki, Dwernicki, UA 


miński, ŚSkarzyński, Łubieński, Rybółski , 
Kicki i tylu innych walecznych dowódzców, 
niech ozdobią mieszkania wdzięcznych roda- 
ków. Cześć im, chwała, uwielbienie j wdzię» 
czmość na zawsze ! — Nowa Komi: Opera Przerz 
warie zaręćżyrty czyli Pówśtanie przedstawio. 


na onegdaj pierwszy raz w teafrze FRozmaiłó». 


ści, prayiótą została z zasłużonemi oklaskamiz 
Żądano wiedzieć kto iest Autorém, wymienie 
no Wände Szopowićzówn$ młodą Polkeg Krd- 
pied 
wek. Na tem %:dowisku znajdowało ME 
ku officórów Rośsyjskich ; łączyli oni o.laski 
z powszechniemi, bo nawćt nieprzytaciele mu- 
szą być wzóusżeni będąc świddkami szlachec 
tnego żapału iaki óżywia pźawych Polaków w 
świętej sprawie ojczyzny. AW 

(Artanad.) Poświęcenia się iodważńe dzić 
ła naszych współrodaków co raż liczniej świeś 
tnemi imionami zapełniaią kartę dzieiów. Jez 
dnyti źgodnych pamięci ziomków iest „Antoś 
ni Koder którj w 50 rókt Życia, beź wzglęś 


du na trudy ; pozostałą w doinu żonę i dates ^ 
ci, niezmordowańy cierpieniami, iakić prźóć, f 


= 


i 


A 


` 


Sia 


4 
m 


— 0467 = 


bt kilka od niesfusznego Rossyjskiego Rzą: 
du unas ponosił, w pierwszych chwilach pes 
wstania, zaciąga stę do szeregów pod dowóż» 


twem Gerica zostaiących ,-którego póstępowa* ` 


nie gdy zdradziło położóne w nim zaufanić 
kraiu, Kobró spówodówało dó tdańia się iniś 


ną drogą w pole chwały. W trwałością, śmide - 


łością i odwagą zachęca wispółwależących. O= 
(łacza go iak własnego ojca młodzież, walczj 
znim i beż względu ha siłę nieprzyjaciela w 
liczbie 45 obrońców kraiu, udaie się przeź 
Wyszków. Pó źastęghienia wiadotności 6 prze« 
chódżącjch % Przyłyćza dö Wyszkowa Koza 
kach, Koder wiedżąc iak wiele zależało na 
prźecięciw kotimunikacji nieprzyiacielowi, á 
małą liczbą ochotników, między któremi Jd< 


' Bób Ramiński, Łopaciński i Klops sżcżegół- 


nej się odznaczył, trudną tę pracę dokonał: 
Ukryci bowiem w lesie ztrafoych dubeltuwek 
gesty sieiąc Ogień, jednych ranią, inbych truż 
pem ścielą; gdy odgłoś Trębacźa niby by- 


- tość Kawalerji ukaztiącego zatrwożył niés 


przylacieła, a podpałony słu ż bćczką śmołj; 
Całkowicie odwagę iego źńiśzczył i szyki póź 
mięszał. Dziś mąż ten; wwoieńnych trudach 
hieźmordowańj, na ezełe walecznych młós 
dzieńców; howć poszedł źbietać laury i nos 
ad NE prźyniesić nath wspomnię* 
Mia imion wsłówiaiącej się młodzieży: *** 
(Art. had.) Należy sprawiedliwa pochtvae 
«IP. Żebrowskiemu Burmistrzowi ihiastecźa 
ka Dobre, który uźbrołwszy około 200 mie= 
sźkańców; karabinami źdobyteini na nieprzy: 
Jdaciołach, ścigał tychże i wiela złapawszy j 
odesłał do Warszawy. Gdyby wszędzie mićs 
śźkańcy miasteczek i wsi tak gorliwie i ź taż 
ką odwagą göẹbili napastników, cała hasżd 
bjcśyźna ħu? bjłaby oswobodźona. Przykład 
źaciiego Żebrowshiego powinien być wzorem 


/4 godnym naśladowania, DB; 


(Ar. nad) Pochwafa Krokusów. Puk 4 


pieszy między staremi linjowemi Żołnierzami 
(trzyma pierwszeństwo Z porządku, karności 


wojskowej, a ńadewszystko z prawdziwej mie 

łości ojczyzny i nicźem niezachwianego mę* 

ztwa; ta pochwafa rzeczonemu pułkowi od 

pićrwszych dni naszego powstania powszech= 

nić iest przyznaną. Pułki Krakusów od ros 

spoczącia. wałki z nieprzyiaciołami wolności, tas 

kiej nabyli sławy z prawdziwego |męztwa iĝ 
podług świadectwa Obywateli 2 Woiewództw 
Augustowskiego i Płockiego przybyłych, Koś 
żacy Krakusów najbardziej się lękałi i o nich 
najbardziej różpytywalis Postrach nieprzyiacieś 
la iest największą i najsłuszniejszą pochwałą 
ri$źnego Żołnierza. Wnosić potrzeba, iż wkróte, 
ce ńieptzylacieł o wsżystkich Polakach podos 
Pnie trzymać będzie. Z: 
© Z listu pisanego od dtuji dowiaduienty się 

if w d. 3 br m. na linji boiowej szczegol- 

ńłejśsseńt zdarzónićnt szwadron Żgo pułki 

Stżeltów końnych i szwadron lszy 2go pułe 

ku Ułanów naszych szarżowali na 3 szwadroś * 
ný 2g0 pułku Huzarów wojska mieprzyiaciel< 

skiego które wałeczni nasi Rycerze zupełnie 

nieśli, mimo tego Że kołor koni nierobił ĝas 

dpej różnicy, przytoninóść więc naszych woid« 

sników w każdeni źdatźeniu iest najchwałeś 

bniejsząs © s. 

Rząd Narodowy ótrzyńiawszy od Obywatela 
ki z Galicji w ofietze nadesłane srebro wars 
tości zło. 516 gr. 16, przeznaczył tę summę . 
dla rozdania podług woli ofiaruiącej pomięś 


„dźy rańnych wójskówych, pó wyleczeniu w 


szeregi wracających i oświadcża ichimieniem 
cz z ! 

List Kupiecki odebrarty wcżoraj w Warszai 
donósi, że Jeriarał Frimont z wojskiem Aua 
strjac: dobrowolnie opuścił Bononją , coby 
dddalito bliską wojnę z Francją, 
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Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. Zawiadamia Jnieressentow iż w d. 1 
Kwietnia r. b. w obecnosci delegowanych z Komi» 
tetów Tow: Kred: Zie: i Właścicieli Tistów Zastaw: 
odbyło się logowanie Li: Za: które znich funduszem 
zimorzenia z bieżącego półrocza zapłaconemi być 
maią, wyciągnięto w ególe: Ditt: A sztuk 37 pa 
Summę Źp. 740,000, B, sztuk 155 na Zp. 775,000 
C; sztuk 663 na 663,000,D. sztuk 303 na Z p. 151,500 
E. sztuk 198 na ZX. 159,600 W ogóle sztuk 1,956 
na Summę Zp, 2,489,100, Fundusz,umorzenia na 
bieżące półrocze wynosił Zp, 2,476,147 gr. 6 z któ- 
rego potrąca się na dapłacenie Włascicielowi Dj- 
stów Zaśtawnych Lit. B. Nr 62,876 na ostatku w 
przeszłym półroczu wylosowanego Zp. 1,573, Poza- 
stało zatem funduszu umorzenia na bieżące półró- 
cze 2,474,514 gr 6, że zaś iak wyżćj wylosowano Zp. 
9,489,100, przeto na list Zastawny ostatnim ciągiem 
wylosowany Lit: A, Nr 97 zabrąkło funduszu Zp. 
14,525 gr 24 które będą zapłacone z funduszu t- 
wmorzenia przyszłego półrocza. — Zastępca Pręzesa 
(podp:) Gieszkowski. Pisarz Dyrekcji Drewnowski. 

i DONIESIENIA. 

KONTRAKTY NAJMU MIESZKANIA są do sprze- 
dania w Sklepie papierp zJeziorni przy ulicy Wię= 
rzbowej; cena gr 10, . gi 

W Folwarku GROTY za Górcami mila od War- 
_ szawy, są do wynaięcia GRUNTA na iarzynę, mo? 
Sna także w temże miejscu wynaiąć i ozininę za- 
siang korcy-50, z zabudowaniami dworskiemi. Wia- 
"domość w Pałacu Paca w Ofieynie od frontu obok 
Pałacu Kernera na fm piętrze y W: Znamierow- 
skiej. ' 

; Do Handlu Korzeni 1 Win.potrzebny iest TER- 
MINATOA z dobrą konduitą, umiejący po niemie- 
cku czytać i pisać 1 dokładnie rachunki; Życzący. 
sobie zgłosi się pod Nr 379 przy ulicy Kra; Prz; 
wprost Poczty, ć 

' STO Złotych nagrody nezciwemu znalazcy PO- 
LJARESU z dwoma Landszaftami wystawiająceitni 
Mennicę i widok kolumny Zygmunta, w którym 
znajdowała się Obligacją udziałowa na Zp. 300 wa» 
jąca Nr Serji 1022 Obligacji 51,067 prócz tego znaj- 
dowała się w nim kwota pieniężna Biletami Banko- 
wemi, której ilość i gatunek właściciel udowodni, 
Zastrzega oraz właściciel iż z Obligacji wspomnio- 


nej nikt użytkować nie będzie mógł, gdyż stoso» . 


wne zastrzeżenie na piśmie do Banku Polskiego 4- 


czynione zostało. Wszelka zatem wygrana na tef 
Obligacją wypaść mogąca, tylko prawemu właści- 
cielowi przyznaną zostanie. Łaskawy znalazca raczy 


się zgłosić do Drukarni Dziennika powszechnego kra; / 


ZPONBOPIEG Jąt 8 maigey, wędruiąc inž parę 

„ razy, przed kilku tygodniami zginął! Lubit'on 
zmieniać swoie nazwisko, własciwie zaś nazywa się 
Florentyn, Sy...er,- blady, włosów blond, oczów sis : 
wych, w tużurku į spodniach zielonych; bez fnras 
ferki. Któby urat iakąkolwiek wiadomość , raczy 
donieść pod Br 418 przy Krąk: Przed: na dole; zą 
go odbierze podziękowania. » 

Salka; 3 Pokviki z pržedpokoiem, Ķuchņią, Jzbą 


z 


dla Ludzi, Drwalnią, Piwnicą z Ogrodem, są do nay 


'jięcia każdego czasu przy ulicy Zyznej Nr 2020. 


_W Handlu przy ulicy Nalewki pod Nr 294 
ŁYŻKI blaszane- w dóbeyja gitanku po Zł. a" 
psi ustaw ga Spraedąolaj, Fo = 

KLACZ gniada, anglezowana -i i 
pod Nr 1807; takke-i OLIWA wyboru. ak Wacka 
Ż pod Nr 2182 ulicy Konwiktorskiej skradziono 

d: 6 Kwietnia w nocy. parę KONI, jeden gniady 
ślepy, a 2gi bułany, oraz KROWĘ tyralska lelia 

zerwoną pod brzychem, biata, ogon gruby dług. : 
na końcy biąły, Uprasza sięliwerniących bydło, lab 
inne osoby, aby raczyły dać wiadomość podwyż wspo- 
mniony Numer, za co odbierze nagrody Zł, 18, rów 
wnież i za wyśledzenie koni odbierze podobną na. 


' grodę. s ; 


W Hotelu Faliniego przy ulicy Koziej pad Nr 62% 
znajduie się KON kasztanowaty zabłąkany,, Właś- 
ciciel za udowodnieniem odebrać go może od Pi- 
sarza tegoż domy, EC Sere ý 

Przy ulicy Senatorskiej pod Nr 478 obok pałacu 
Prymasowskiego, iest do naięcia od, Wielkiej hócy 
na im piętrze SALKA z balkonemi 4 POKOIE z 
yszelkiemi wygoddmi, `, . ; 

W Magazynie na Lesznie w lokalu byłej Dystys 
Jarni sprzedają się ieszcze WODK1 SŁODKIE Dl- 
KWORY 'po dawniejszych cenach. p aie 
-ZAW duin wczorajszym na rogu ulicy, Królews- 

kiej i Saskiego Placu, Suczka młoda, kaszta- 

newata, z długiemi usząii długim ogonkiem zgie 
neta, Kto ią posiada zechce odesłać do domu Dzie 7 
wanowskich przy Mniszkowskim i, Ry- 
chter; a odbierze nagrody Zł. 10. 
Dziś rano ciepła sto: 4. Wczoraj w południe 43, 
TEATR NARO:-Jutro Wilheim Tel. fa 


pałacu do P. Ky- 
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